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H O  P  O S C I  W A R S Z A W S K I E .

w Zeszły  W to rek  widziano iuż  w okolicach 
W arsz a w y  przelatuiqce Gęsi dzikie ,  co za ­
zw ycza j  oznacza nastąpić rnaiące c iep ła ,  lecz 
w łaśn ie  w tym że  dn iu  zmieniła się p- goda, 
z rana  byw ało  po 3 , i 4 stopnie zimna, wczoraj 
5 , a dzis iejszej nocy wznacznej  ilości śnieg 
o p a d ł . .  -—

Szanowne zw łok i  JO. Adama na K lewanin  
i Zukowie  Xżęcia C z a r t o r  j s  k i e g o  Fe ld ­
m arsza łka  W o jsk  Austrjackich w dn iu  20 mie­
siąca Marca r:b: w Sieniawie zgasłego ,  w ypro ­
w adzone  b y ły  dnia  25 miesiąca i ro k u  te g o i  
a  domu, k tórem u sława zawsze towarzyszyła .  
Przemyalskiej  niegdyś ziemi Obywatele, k tó ­
r z y  otaczali schylone  ku zachodowi dni z n a ­
kom itego Męża tego, cisnęli  się do oddania  mu 
ostatniej  usług i ,  a wniej dowodu czci i p r z y ­
wiązania  swego k u  niemu. Miło by ło  w spó ł  
z iom kom  nieść zw łok i  na swych ram ionach  
t eg o ,  k tórego  nosić wswych sercach n ieprze- 
s taną  n igdy .  Us ługa  ta  dosta ła  się J W W .  
Hrabi W iesiełoieskiemu, Macieiowi Hrabi K ra­
sickiem u  , A n ton iem u  Hrabi rc m e iń ik ie m u ,  
Janow i Hrabi Stadnickiem u, Dominikowi H ra­
bi D rohoiowikicmu, T adeuszow i Prekowi, J a ­
nuarem u Urbońsktcmu , i Janowi T'uc^>emh. 
Z naki  zaś honorowe,  iakoto: Mitrę A iąźęcą , 
Ł ask ę  M arszałka ,  Ordery Cesarsko Aust: z ł o ­
tego  ru n a ,  Cesarsko Ross: S. Andrzeia ,  Po l-  
skie ,  Orła białego i S. S tanisława, nieśli K o n ­
stanty  Hr: Dembirstki, Michał Jaw ornicki, S ta­
n is ław  Prek, Jan  O lszewski, W a c ła w  Nou>ac- 
k i,  Jan  H o rd yń ik i, S tan is ław  Lewandowski. 
R e lig i jne  obrządki  sprawowali dwaj Biskupi 
Przemyślcy  j j W W .  Antoni Gołaszewski Ł a-  
c ińaki,  iS n igórsh i R usk i ,  wraz z kapithłaffli

K U R J E R
swemi i zlicznera da 200 Osób zbiorem D u ­
chowieństwa; Przed  złożeniem ciała na K ara .  
wan  m iał mowę żałobną  znany 'z  światła i w y ­
m owy J W .  Franc iszek S ia rc zyń sk i K a n o n ik ,  
P roboszcz  Kollegja ty  Ja ros ław sk ie j .  W y -  
stawiaiąc on w zgonią  tego wielkich p rzym io­
tów , cnot i zasług Myła ważność s tra ty  dlaRe 
ligji ,  L u d zk o śc i ,  Narodu i N auk  rany  serc 
rozczu lonych  odnowił .  P rz y to m n y  obchodo­
wi pogrzebowemu Syn JO. Adam X i e  C z a r ­
t o r y s k i  W oiewoda Senator Holski,  z M a ł­
żo n k ą  swą Anną z X ż ą t  Sapiehów, tudzież 
dwaj z Siostry zmarłego Jzabelli  z X i ą t  C zar­
to rysk ich  X iężny  L u b o m i r s k i  e j  M«r- 
szałkowej W ielkie j  K o ro n n e j ,  W n u k i  J W W .  
Alfred i A rtu r  Hrabiowie P o t o c c y  wraz 
z Józefą  z X ż ą t  Czartoryskich pierw szego i 
K a ta rzy n ą  z Hrabiów Branickich  d ru g ie g o ,  
M ałżonkam i,  pe łn i l i  w ostatniej  posłudze 
święty Jeh  sercu obowiązek .  Żslomsza śpie­
wana w obrządku  Ruskim przez  J W .  Snigor- 
skiego  Biskupa PrzemyslskJego i światłe  K a­
zanie  przez W .  Ław rtw ikiego  Kanonika P rze -  
myslskiego cbr:  gr: p rzypom nia ły  nam P rz o d ­
ków X ią£ąt  C zar to ry sk ich ,  k tórzy  n iem ssz  
dwóch wieków, iak obrządek  R uski  zmienil i.  
Zakończy ła  obchód żałobny  mo"wa rozrze- 
wniaiąca  W . Kramodgbsktego Proboszcza Sie- 
niawskiego, k tóry  będącradfccą sumienia N ie ­
boszczyka  , najpewniejsze  p rz ed  Bogierti i 
ludźmi pobożnośc i  i dobroci zm ar łego  oddał  
św iadectwo. T ak i  b y ł  obchód pogrzebu  Mę­
ża w spom nionego ,  znam ien ity  okazem p o ­
wszechnej d lań  czci , i żalu nieiłkoionego. 
Ale k toż  tę cześć, ten 141, k to  nieocenioną dla 
N aro d u ,  ludzkości i nduk stratę,  k to  łzy  o b o ­
wiązanych jprżfUfeigti iiHg i jpoddaisychj k to

W S P O M N I E N I A .

Potwierdzen ie  przymierza  
między Żygmuutem III,  a Ce­
sarzem M stjaszein 1598.

rozpacz  b iednych  wystawić zdołał P o d łu g  
doniesień z Gelicjr, mnóstwo ludzi  idzie za 
zwłokami N ieboszczyka, iest to n a jp e w n ie j ­
szy dowód ile on b y ł  dobroczynnym  i ile 
wielbionym. —

P o dług  reportu  zdanego  publicznie  z r z y a -  
ności rocznych Tonfirzystwa D o b ro c zy n n o ­
ści W a rsz :  znajduie  się w dwóch domach te ­
goż Towa: ubogich osób jprzeszło 300; m a ią .  
cych m ieszkanie ,  odzież,  żywność  i wszelkie 
stosowne wygody- S ą t e tn t s k ż e  umieszcza- 
ne  ubogie Dziatki k tóre  odbierała nauki  c zy ­
tan ia ,  pisania ,  rachunków i rzemiosł.  20 0 - 
sób niemieszkaiących w tychże  domach od ­
biera ciągle w sp arc ie ,  a blisko 400 osób 0 - 
t rzym ało  zas iłek ,  w odzieży, lub drzewie,  o -  
p łacie  komornego i:t .p .  Lekarze odwiedzali!  
ratowali  osób 142, a lekarstwa b e z p ła tn ie  
dostarczane by ły .  Przychód  w R: 1822 b y ł  
zł:  94,988 gr: 13, wydatek  zło: 84,219 gr: 1. 
Obszernie jsze  opisanie t s k  d z ia ł a ń ' t o w a r z y ­
stwa, iakoleż  p rzychodu  i w ydatków iest  d r u ­
kiem  ogłoszone; zprzy  słanych Redakcji  K u -  
rjera  W arszaw sk i :  exemplarzy 550 przy łą*  
czarny dziś  p renumeratorom  ile wystarczy.

Nowy Balet Jnkle i Z a ryka  dany wczoraj do­
syć się podoba ł,  ma wiele rozmaitości,i  rzecz  
iest  rozsądnie  prowadzona .  Należałoby po ­
czą tkow e sceny skrócić,  i na tó pamiętać 4 e 
dzicy ludzie niepowlnui maszerować tak do-  
b rze iak A n g l ic y .  JP an n a  M ierzyńska  l iczna 
odb iera ła  o k lask i ,  w podobnych  ro lach  ro z -  
wiia się iej ta lent.  Te jże  rzeozy Balet b y ł  
iednym  ztycb k tó re  p rzy  p ierwszem  zap ro w a ­
dzeniu bale tów do W arsz a w y  dane b y ły ,  to -  
iest  w ro k u  I 774 w Teatrze  Pałacu l isdą i-  
*Uł»W«kleg<>.—



w  Jedoem z bliskich ctiissi W a r s z « w y ,  wae-  
Szły-n ty godn iu ,  M łodzien iec  121etni,  p r ó b o ­
w a ł  przy św iecy  czy lufa od fuzji  ies t  czys tą ,  
w p r z ó d  n ieprzekonaw szy  się c zy  iest z u p e ł ­
n ie  w o ln ą  od p roch u ,gd y  maiąc w ustach k o-  
n i e c l u f y ,  drugi k o n iec  z b l i ż y ł do św ie cy  i 
dm u ch n ą ł ,h ę  iąca w lufie  nieiaka i lość pfochu  
w y b u e b n ę ła ,  a m ło d z ie n ie c  natychm iast  ż y ­
cia p o z b a w io n y  zosta ł .

O prócz tow arzystw a  s k o c z k ó w  Pana  
S p e l te ry n i , p r z y b y ło  onegdaj  inne  ieszcze  to-  
w arzy:  P P .  Polague i Teri i  jadących z Peters­
burga  do W ie d n ia ,1 te p o łą c z o n e  t o w a r z y id a -  
d z ą  (  ieóli pogoda p o s ł u ż y )  w  Amfiteatrze  
Hecy  iutro w id o w isk o  z ło ż o n e  z w ie lu  r o z ­
m aitych  s z c z o g ó łó w , t a ń c ó w  na l in ie ,  d o ś ­
w iad czeń  m o c y  e.t .c. /  ,

S O Z ł l d i r O J C / .
W d o w a  po Mjuracie  (Szw agrze  N apoleona)  

prosi ła  dworu Astr: iżby iej S y n o w ie  mogli u-  
dać się do ichStryia Józefa  Bonapartego  m iesz-  
kaiącego w Ameryce,  s łychać iż o 'rzym ala  p o ­
z w o le n ie  ,  z  warunkiem aby uiewraoali do 
kraiów  Austrja.-ki —  W e  W ło s z e c h  pew ny  
Obywatel zn a n y  z sw ego osz czers tw a ,  iż  pra­
w ie  bez  w y ią tk u  w szystk ich  stawę szarpał,  
ochran ia ł  sąsiada sw eg o  , od którego iednak  
osob iśc ie  b y ł  u k r z y w d z o n y m  ; m awiał ty lko  
i Ł o n t o  k ied y  iemu nadgrodzi.  Umarł O b y­
w ate l  i c  za dz iw ien iem  w szy stk ich ,  dobrem  
za z łe ,  n ieprzyjacie low i s ię  w y p ła c i ł ,  p o n ie ­
w a ż  mu ca ły  maiątek swój zapisał .  U s z c z ę ­
ś l iw io n y  legatarjusz, dobra z n isz czo n e  które  
p o z y s k a ł ,d o  najlepszego prayprow adzitstaou ,  
a l t  po u p ły n io n y c h  dw óch lec iech ,  p o k a z u ie  
sie  d łu g  zn a czo y  do zapłacenia ,  dziedz ic  pra­
w em  p r z y c iśn io n y  , d łu g  ten z a s p o k o i ł .  
W k r ó tc e  się o d z y w a  drugi, trzeci i  czwarty

d iu in ik ,  tak dalece że obdarzony msiątkietp  
legstarjusz w trójnasób  m usia ł  g o  o p ła c ić —  
D o n iep ew n ych  wieści u s le ż y ,  i i  następny  
Kongres M onarchów ma się odbyć w Ba'onie. 
U ząd  Hiszpa: o trzym ał pożądany  zas iłek  to  
i e s t :27 bryk p ien ięd zy  które p r z y b y ły  z K o d y -  
x u —  Lord Somerset  który b y ł  w y s ła n y  zLors- 
dynu  aby starał się poiednaćH szpanją z Fran-  
cją ,  c iągle  bawi w Madrycie. W s z y s t k ie  
w ład ze  cy w i ln e  Hiszpas odebrały r o z k -z  e-  
b y  się w g łąb  kraiu c o fa ły  g d y  wojska  F ra n -  
cuzk ie  p js tę p o w a ć  będą. U eiencja  Urgsels-  
k o urocżyśeie  w yieżdza  na przy ięc ie  X c ia  An-  
gulem.  —  w  Mieście M a r y n ie  w s z c z ą ł  się p o ­
żar w w ie lk im M agezyn ie  o le iu ,  p łom ien ie  tak 
gw a łto w n ie  rozszerzy ły  się i i  W6*elki ratu ­
nek  stał  s ię  bez s k u t e c z n y m ,  strata w y n o s i  
luiljón dukatów Neapol.

P R Z Y  JECHALI do W A R S Z A W Y .  
S z y d ło w s k i  T e o do r  Hra: z Repek.  
Alexaudrowicz  Stani: llrab: z K on stan tyn ow a  
Bab ński Juljan Oby: * Babina.
B rudow sk i  L u d w ik  Oby: z  P o p o w k a .  
Murawski Jan Jeometr: z  Ł y s z k o w ic .  
B o g u s ła w sk i  Antoni Oby: z W o l i  Gr*ymko.  
K o żu ch o w sk i  W o je :  Burmi: z G osz czyn a .  
Straszak Stani: X .  Kanonik  z S z y d ło w c a .  
E r a zm Ż em b ro w sk i  Kom: z  Brześcia.  
Orsetowa Starościna. DO NIESIE NIA.

Podp isany  Kom ornik uwiadamia i i  d , 14 b. 
m. i r. o g"d: 10 rano w domu przy u lIcyM io .  
dowej N 4 8 2  sprzedane będą ruchom ości  ia k o -  
to i  s to ły  m achuniow e,  k op ersz tych y  w y z ł a -  
c a n e ,k a n a p a ,  krzesła p acta ljon ,  itp. za g o t o ­
we  p ien iąd ze .  Jan Łabęcki.  K. S.

w Mieście Gąbinie  w P ow iec ie  G ostyńsk im  
W c tw ie  M azow: na p u b lic zn ym  Targu  d, 14 
b. m, i r. o god z in ie  11 zrana k o n ie ,  k lacze ,

z r z e b ' t ,  w - ł y ,  k r o w y ,  ia ło w ic e ,  kareta, zb*t  
że  w z iarnie ,  w o z y ,  m « h le , i  inne  sprzęty g o ­
spodarskie przez publiczną lioytacją sprzeda­
wane będą. S tanis ław  Modzelewski  Kom:  

Osoba W y ia id z a ią c a  na W o ł y ń , P odo i  i U  - 
krainę ,  p o w o zem  w y g o d n y m ;  ż y c z y  mleć T o ­
w arzysza  po d ró ży ,  k toby  sobie ż y c z y ł  ma  
się  udać na ulicę Zakroczym ską  N r  326  na 
przeoiw X X .  Franciszkanów  na 2  piętrze p a  
lew ej  stronie.

w Dniu 14 m. i r. b. zrana o godzi '  10 przy  
ulicy  N o w y  Świat w domu Nr 1315 sprzedane  
będą przez  pub liczną  lioytacją rozmaite  m e ­
ble,  toiest;  k a n ap y ,  k r z e s ła ,  s t o ł y ,  lustra, t u ­
d z ież  r ó żn eg o  gatunku w ódki  i naczyn ia  do  
w ódek .  W o j  Szczepański  K om ornik  Sądos  

Dobra do przedania o mil 5 od W arszaw y  zn 
P ragą ,  m ili  1 od rzeki B ó g ,  m aiące  w sze lk ie  
d ogodnośc i:  Rezydencja  murowana o Im p ię ­
trze ,  Szpichlerz m urow any i M agazyn  przy  
n im , P iw nice  oddzie ln ie  postaw ion e  m urow a­
ne,  Ogród przy Pełaou fru k to w y ,  F o lw ark ,  
Obory, Owczarnia, Budynki dworskie i w ie j ­
skie porządne ,  Granice spokojne ,  Grunta d o ­
bre, L s s  i Łąki dosta teczne ,  s łu ż y  oraz ty m  
dobrom prawo w o ln e g o  wrębu i pastw isk  
w  Dobrach im p r z y le g ły c h .  Zresztą infor-: 
tnaoją żądaną p ow z iąśó  m ężna  u W g o  Łabęc­
k iego  Mecenasa m iesika iącego'przy  ulicy L a .  
śo o  w W arsza:  w domu Nr 660 na 1 piętrze.

P ew na  osoba ż y c z y  się z kim zabrać do  
W ied n ia  lub F lorencji  eto w miesiącu b i e l ą ­
cym za u m o w io ną  usdgrodą , ktoby ohoiał ią 
w ziąść  niech się uda na K rakowskie  P.rZed:
do K»inienicy P P .  W iz y t e k  Nr 389 na dolo u  
Pani March* nde des modes

Teatr.llziś dla s ł ib o ś c i  JP. S zc zu tQ i tn k i tg o , 
niema w idowiska.Jutro Dr:Ja/tannąz M o ntjok tn

I


